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((so Najwyższej Rady

Białoruskiej Republiki Ludovoî)ї

(е
Niniejszym mamy konor zawiadomié Najwyższą Radę Elą-

łoruskiej Aepubliki Ludowej, i partyzanai i 1Zlelonodubny"

działający na całem torytorjum îîalorusi, od abcanej 151-
sko-bofazewinkloi gxaŚióy do rzeki uniopra 1 dalej, upo-

wainili nes do złożenia Radzieniniejszej deklaracji:%
% ЇЇsazysoy bialarusoy partysanci i Zielonodubey

, walczą z komunistami i przelewają swą krew za Ojczyznę już

około 3-sh lat.

Hasła naszej walki następujące: a/ Niepodległa,

niepodzielna, wolna Demokratyczna Narodowa Republika.

b/ Smiertelna-walka z komunistami, bolszewikami i im współ-

czującymi aż do zupełnego uwolnienia od tego elementu na-

szej Ojczyzny.

£. Ponieważ partyzanci i Zielonodubey dotyohezas by-"

іі odoriEiT_33‘jakiohLad‘białoruskichkulturalayshlub
polityoanthorgaaîuacjl i pracowali pod strachem i na wła-

sng odpowiedzialność, chociaż białoruskie organizacje po-

lityczne wiedziały o tej pracy, lecz z pomocąocanannieprzy-

szły, nie licząc oddzielnych jednostek i kiedy powstaćczy

ruch wzrósłdokolęśEIZĘEEZĘŚŚŚf .Ąfęlisię

uganiać nieproszeni i nieoczekiwani, a nawet szkodliwidla

  _kîÎ—Îopieroz 

Sprawy gościekiorovniay.,naez¢lnxcy sztabów $. 5, "glşyko—

‚viogghifll inni,wyznaczeni niewiadomo przez jakie wyższe

organizacje, ludzie, którzy przybywali, byli dalecy nam

i naszej sprawie, nieznani partyźantal i Zielonodubson, a

a chwila niebezpiecze/stwa dla sztabdw w których zasiadali,

szystko to uciekło częściowo do Polaków, częściowo do bol-
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ewików, porzucając nas znowu samych.
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Nie zważając na tę paniczną ucieczkę, Sprawa nasza

na tem nie ucierpiała. Pcrtyzauài i Zielonodubey sa niezwal-
czeni, żyli i żyć będą, ale więcej nieproszonych gości do
siebie nie puszczą.

з. Partyzanci i Zielonodubcy obecnie mają swoich do-
wódców stamanów, mają własną sztab-kwaterę i inne instytu-
cje, które kierują pomyślnie naszą trudną a odważną akcją

wyzwolenia Ojczyzny.

«]! Białoruska Komisja ?ojskovaJŻŁŁÓra omywa się na-
szą krwią, WSW???będzi.dominicana. do "palnej pra-
бу па objęty. przez

 

"terytorjul, kłody Swą przez dwa la-

 

talîornîgaşq armię użyj. do walki z vrogia€>i tym samym do-
vî$dìî;m;vq zdolnolóvbojovąi miłość ku Ojczy-nio<<?ddziol-
ne jednostki, któreby przybyły do nas z ramienia jakich bądź
orgtnlinöjt ale niemające pozwolenia od głównuj kwatery
Zîolonodnbaôw. sztabu partyzantów lub baéki Helenka-iana i
ogłaszające siebie zwierzchnikami, będą traktowani jako

szpiedzy boluzowinoy rogowie Ojszyzny i będą oddani pod
.Ąa"ś;łśiux z komunistami - bolszewikami.

<<£ikt z aartyzantów i Zioloaoduboów nie słyszał o

lgtystonojiRajuyżusnj Rady i o robooio tej Rady dla 0jesy-

zny, akrówni-Ł partysanux nie mieli od powyższej nie tyl-

ЁЁ?” tcrjnlnoj. & nawet moralnej pomocy, dlatego też trak-

tujemy tę lnstytubją. zupełnie obcą nam, - Radąwna papierze.

6. Ostrzegamy Najwyższą Radę, że delegowane do nas

przez Radę osoby,bez porozumienia ze sztabem partyzantów i

główną kwaterą Zielonodubnów, będą wysyłani prenz. Party?

sanci i Zielonoduboy będą pracować z Najwyśszą Radą i uzna-

ją jej autorytet dopiero, gdy ona pracą wyrazi swą

preychylnaod6 ku Ojosyinie i się do dobra naszej

ogólnej sprawy.

s 7. Dobrze znając pracę baćki Bałachowicza, który__

pierwszy okazał nem materjelną pomoc orężem,osobistą—odta-

gą i głębokiem ‚Glanz.: się—wgłąb bolas. ickich sil, ktory
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any, jako szozery biatorusin dobrze znany naszym pa;tysantoà

i Zielonodubsom, ma wielksa slawg, popularnosé wéréd biatoru-

i<Ëâ szczerze wierzymy,żetylko Бабка BalnohoÂ

wicz może przepędzić wroga, wolnić naszą ziemię i dopravu-X

dzić do Ustaw5dawnśogo Sejmu Białoruskiego. |

skiego ludu

“stab partyzantów i główna kwętera Zielonodubców uz

tych, któryqŚuznaБабка Balaahowiaîî:3akrównież tych, któ
wierze ryairi )

rzy uznają baćkęBiłaohowioza |

8. Do obecnej chwili żadna organizacja Piałoruska ni?

pokazała zdolności do prasy i nie prowadziła wielkiego dzie;

ła oswobodzenia Ojczyzny należycie. Wszystkie natomiast or-ă

ganizacje walczyły o pierwsze'stwo i osobiste korzydoi. }

9. Wszyscy partyzanci i Zielonoduboy w porozumieniu

z białoruskim narodem uweżsją, ąćgłlko Бабка Batachowicz \

swoją szczerością wzglądem Białorusi, sfiafiguérnjq i pracą |

i siłą woli zwolni wraz z powstałym narodem Ojczyznę i do—/

око–ади! 40 Ustawodawczego Sejmu,/wobec tego kto nie z nadi

Lon przeciwko nam. Ì

10. Uważając pradę baóki Bałachowicza, stojącego na

twardym gruncie i pracującego jednomyślnie z Białoruskim Ko-

mitetem Politycznym, za pracę prawą - my wszyscy na pierwszy ,

jego głos gotowi oddać za nim życie dla Ojczyzny.

« Tołamy Najwyższą Radę Białoruskiej Narodowej Republiki

i wazystkiu białoruskie organizacje do zjednania się dokoła

baéki Bałachowicza w celu jak najszybszego wyzwolenia naszej

Ojnsysny;/>>
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Delegat i organizator Słuckich powstaśców, catonek Wojenne]

Rady i członek Siałoruskiej Лабу Słucaczyzny - por.Maceli.

Organizator i delegat Mi/skich, Rorysowskich, Botiflâafiîäfi i

Vosyrskich partyzantéw - por. Chwiedoszczenja. Delegat Zielo-

\ noduba - chorąży Korc:;:>
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